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Redakcya

we Lwowie Plac Maryai-ki 
liczba 8.

C Z A S O P I S M O  
poświęcone sprawom społeczno-gospodarczym

a w szczególności

gfrmw^si kir*j«w«g« prs«»yst« i &«ta€lm
tudzież polityce agrarnej i handlowej.

W y c lio d / . i  w e  L w o w ie  d w a  r a z y  n a  m ie s ią c
w 3-ch oddziałach, z których 2-gi stanowi

„Organ kraj. Tow. kupców  i przem ysłow ców ".
Przy „Dźwigni" wychodzą stałe dodatki miesięczne: Administracya

„Szkolnictwo przemysłowe i liiiii<llowe“  i „Przem ysł skórzany44 we Lwowie, Plac Maryacki
tudzież dodatki okolicznościowe.

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r Zygmunt Korosteński.
L w ów , 2 5 .  C zerw ca  1805 .

Nr. 11. —  C zerw iec .

liczba 8.

PRENUMERATA z PRZESYŁKĄ WYNOSI:
p ó ł r o c z n i e  p ó ł r o c z n i e

2 z ł .  w.  a .  W e  F r a n c y i  i k r a j a c h  u n i i
2 r s .  50 k.  ł a c i ń s k i e j  . . . . 5 f r .
4 m a r k i  „ S t a n a c h  Z j e d n o c z o n .  . 1 d o i .

Z e s z y t y  p o j e d y n c z e  do  n a b y c i a  w b i u r a c h  g a z e t  I k s i ę g a r n i a c h  p o  l.-> c t .

W A u s t r o - W ę g r z e c h  
„  R o s y i  p o d  k o w e r t ą  
„ N i e m c z e c h

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACYA
za oplata: za cala stronicę 16 zł., — za 1/2 str. 8 zł., — za
*/4 str. 4 zł., — za ‘/s str. 2 zł., — za */, e str. 1 zł., — za ,/S2 50 ct.
D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  i k o r e s p o n d e n t ó w  „ D ź w i g n i u,  d l a  z a m a w i a j ą c y c h  w ię c e j  
o g ło sz e i i ,  t u d z i e ż  d l a  c z ł o n k ó w  k r a j .  T o w .  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  u d z i e l a

s ię  25 do  50 p r o c e n t  o p u s t u .

T R E Ś Ć :  O d d z i a ł  I. — 1) Czwarte półrocze. — 2) O przemyśle w Galicyi, Odczyt Prof. Br. Pamlewskiego. (C. d.) 3) Rzecz wa­
żna w hodowli drobiu. — 4) Związek handiowy kółek rolniczych we Lwowie. — 5) Program wycieczki do Poznania. — 
6) Trzęsienia ziemi. — O d d z i a ł  IL — 7) W sprawie ogólnego Zjazdu Przemysłowców w Poznaniu. fOdezwa, program i 
regulamin Zjazdu). — 8) Towaroznawstwo i hygiena środków spożywczych, napisał Dr. M. D. Wąsowicz. (C. d.) — O d ­
d z i a ł  Ul. — 9) Zamknięcie rachunków Tow. Wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. — 10) Ogłoszenia.

Czwarte półrocze!
Rozpoczynając z Nr. 12. czwarte półrocze naszego wy­

dawnictwa, nie stawiamy wcale nowych programów ; lecz 
oświadczamy to tylko, źe jak dotychczas, tak i nadal 
prowadzić będziemy to jedyne w kraju naszym illu- 
strowane przemysłowo-handlowe czasopismo tak, aby 
jak najbardziej odpowiadało uzasadnionym wymogom 
naszych prenumeratorów.

Z radością stwierdzamy fakt, że liczba naszych 
prenumeratorów co raz bardziej wzrasta; nadto bardzo 
liczni Szanowni odbiorcy Dźwigni, którzy mimo prośby 
naszej, nie zwrócili nam ostatnich 2 numerów uznali 
przez to samo, że stają się prenumeratorami naszymi.

To też upraszamy ich o łaskawe jak najry­
chlejsze przysłanie należącej się nam prenumeraty.

' Również i tych Szanownych odbiorców, którzy 
nie zwrócą nam dalszych dwu po sobie następujących 
numerów, a mianowicie Nru 11 i 12-go, będziemy mu­
sieli również uznać za prenumeratorów i — o ile nie 
dostali numerów gratisowych, zażądać od nich należy- 
tości prenumeracyjnej.

Należytość to zresztą niewielka, którą każdy 
z kupców i przemysłowców, jako też i przyjaciół 
krajowego przemysłu i handlu łatwo złożyć może.

Wynosi ona tylko 2 zł. półrocznie; a im wię­
cej tych wkładek do naszej Administracyi wpłynie, tem 
bardziej będziemy rozwijali to jedyne w kraju na­
szym illustrowane przemysłowo-handlowe czasopismo 
»Dźwignię*.

Przy »Dźwigni« zaczyna od lipca b. r. wychodzić 
Przemysłowo-handlowa Biblioteka „Dźwigni", któ­
rej Oddział Il-gi przesyłać będziemy Szanownym pre­
numeratorom »Dźwigni* bezpłatnie.

0  przemyśle w Galicyi,
odczyt prof. Br. Pawlewskiego, wygłoszony w Tow. 

rękodzielniczem „Skała".

(Ciąg dalszy).

W zestawienie to nie weszło górnictwo kamieni 
budowlanych i takich materyałów budowlanych, jak 
w apno , cementy, gliny zwykłe i ogniotrwałe — 
a które w Galicyi zajmują dość pokaźne stanowisko. 
Mamy dość wiele kopalń wapna, gipsu, glin i margli 
cementowych, mamy dość wiele kamieniołomów. Jeżeli 
te działy, dla których niema żadnych danych staty-
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stycznych doliczymy do poprzednich rezultatów, to  m o­
żna będzie przyjąć bez przesady, źe górnictwo nasze 
zatrudnia do 20.000 robotników  i przedstawia wartość 
co najmniej 30,000.000 zł.; gdyż nie trzeba zapominać, 
źe wartość wapna, glin, kamieni budowlanych jest u 
nas bardzo znaczną i chyba dorów nyw a wyżej wym ie­
nionym  produktom  górniczym. Do bogactw  m ineral­
nych należy też wliczyć jeszcze i nasze zdrojowiska, 
k tóre  stosunkow o znaczną korzyść przynoszą krajowi 
w postaci dość znacznego dochodu.

W  każdym  razie nasz bilans górniczy nie najświe- 
tniej w porównaniu z innymi krajami się przedstawia. 
Galicya pod względem rolnictwa, ogrodnictw a i leśnic­
twa powinna być krajem bogatym , a pod względem 
górnictw a jest krajem biednym . Nie znaczy to  wcale, 
by Galicya m iała się tylko opierać na przemyśle rolni­
czym i na samem rolnictwie i leśnictwie; już dziś jej 
sól, nafta, ozokieryt są cennym i skarbam i, a i z innych 
gałęzi przem ysłu nie może ona rezygnować, choćby i 
przyszło zakupywać obce m ateryały  surowe np. na wy­
rób żelaza, maszyn itp. B rak nam  niektórych m atery- 
łów  surowych i pomocniczych, b rak rud żelaznych, na 
którychby można oprzeć wielki przem ysł m etalurgiczny 
żelaza, brak pirytów  — na którychby można oprzeć 
fabrykacyę kwasów, sody sposobem  Leblanca itd. brak 
nam  rud[ m anganowych do w yrobu chloru i ciał bielą­
cych, pośrednio używanych ; brak nam siarki —- nie m ó­
wiąc już o droższych metalach, jak  miedź, srebro itd. 
Zresztą kraj nasz pod względem geologicznym jest m a­
ło  zbadanym . Co kryją w sobie K arpaty, T atry , tego 
nie wiemy — nie spodziewano się zapewne dawniej wę­
gla w Skwarzawie lub pod Złoczowem, Oleskiem, pod 
Dębicą ; a może go znajdziemy jeszcze i gdzie indziej. 
Brak jest popularnego pouczenia o bogactwie geolo­
gicznym kraju, w tym  rodzaju, jak  niegdyś napisał prof. 
J . Trejdosiewicz dla Królestwa, jak  obecnie w obszernej 
pracy stara się tem u brakowi zapobiedz p ro f W . S za j­
nocha: „Płody kopalne G alicyi“ 2 części, Lwów 1893 
i 1884.

Nie mamy prawa narzekać na brak  środków ko­
munikacyjnych u nas, k tóreby tam ow ały rozwój prze­
m ysłu i handlu. Obecnie kraj wzdłuż przecięty dwiema 
równoległemi ko le jam i; w poprzek przeszywa go 
kilka linij, a w projekcie są dalsze na tym  polu inwe- 
stycye. W  1892 r. miała Galicya 2907 km. kolei i 14,097 
km. dróg bitych dobrych, do tego też wliczyć należy 
i drogi wodne. Koleje te  posiadały 963 lokomotyw, 
972 tendry, 56 pługów śnieżnych 26.308 wagonów 
(1.646 osobow ych); koleje te  przewiozły w 1891 r. 
15,000.000 ton towarów i przeszło 14,000.000 osób. 
Projektow ane dalsze koleje jeszcze stan komunikacyj 
naszych znacznie podniosą. Pod względem komunikacyj 
nie stoim y w tyle poza innemi krajam i; nie jest to p o ­
wód, dla którego nie m iałby się rozwijać przem ysł 
i handel. Czy nie m am y może miejsc zbytu na nasze 
wyroby i przetwory ? N ie możemy się na to  u skarżać: 
przedewszystkiem należy zaspokoić własne potrzeby, 
nie ty lko je  zaspokoić —  lecz i podnieść je  należy — 
należy dać ludziom i większe zajęcie, większe wygody 
i podnieść ich w yżyw ienie; w drugiej dopiero linii 
należy się starać o eksport zagranicę. Pomimo ceł, k ra ­
jem  do eksportu może być każdy kraj, każde państwo 
byle wyroby, produkty  nasze były dobre. Możemy n a ­
wet i bez opłat celnych sprzedawać wiele naszych wy­
robów. W  1893 r. do W ęgier np. dowieziono :

Kwasu siarkowego za 306.125 zł., gliceryny za 
250.000 zł., u ltram aryny za 267.762 zł., kleju za 189.112 zł., 
krochmalu za 180.240 zł., czerni obówiowej za 164,700 zł.,

wyrobów stearynow ych za 1,497.430 zł., m ydła zwy­
kłego za 414 320 zł., m ydła delikatnego za 518.700 zł., 
zapałek za 418.752 zł. D o A ustry i także bez cła w tym  
razie wieleby m ożna było sprzedać, gdyby istotnie u 
nas przem ysł był, gdyby w yrabiano wiele przetw orów . 
Zaspokajanie w łasnych potrzeb, ograniczenie obcego 
im portu, eksport na zewnątrz —• wskazują, źe są u nas 
warunki przem ysłu, który  tylko dźwignąćby należało, 
choćby z wielkiem poświęceniem i wysiłkiem.

Czy nam  ,b rak  w końcu sił kierowniczych, brak 
ludzi do pracy ? Ogólnie rzecz biorąc —  nie. Wielu 
naszych techników pracuje z powodzeniem zagranicą, 
wielu z braku zajęcia w kraju zamienia swój zawód 
techniczny na urzędniczy i m arnuje się.

Naród polski jest zdolny i chętny do pracy — 
m am y na to  wiele niezbitych dow odów ; a jeżeli tu  i 
owdzie okazałby się narazie brak w ludziach, możemy 
go uzupełnić ludźmi z K rólestwa — a w ostatnim  razie 
wykształcić odpow iednie siły specyalne, jak  już je  kształ­
cono dla niejednego zawodu.

Sum arycznie rzecz biorąc, prócz jednego b raku  
na polu bogactw a mineralnego, niema u nas innych 
braków , k tó reby  m iały nie pozwalać na rozwój przem y­
słu i handlu. Możemy surowe m ateryały, których nie 
posiadam y sprowadzać, u siebie je  przerabiać, zużywać 
i dalej w yroby z nich eksportow ać; jeszcze w tedy zy ­
skam y 50 — 100% - W szak Anglia sprowadza rudy  
żelazne, sprowadza b aw ełn ę ; Francya, Niemcy sprow a­
dzają piryty i — dobrze na tern wychodzą. G dybyśm y 
sprowadzali dla naszych zakładów  surowy len, zyskali­
byśm y na te rn ; jeżeli sprow adzam y przędzę, m usimy 
na tern tra c ić ; gdybyśm y nawet sprowadzali celem 
przeróbki surowe skóry i przerobione wywozili, m ieli­
byśm y zysk ; sprowadzając zaś wiele wyrobów skórza­
nych gotow ych — tracim y setki tysięcy.

(Ciąg dalszy  nastąpi).

Rzecz w a żn a  w  hodowli drobiu.
Gosposie nasze wiedzą, co to za kłopot, gdy kury 

dostaną t. z. »pypcia?; ale nie wiedzą, co jest przyczyną 
tej choroby. Zdaje im się, że to jest choroba języka u dro­
biu i dalejże do takich bab, które, jak to mówią, umieją 
»zdzierać pypeć*.

Bolesna to jest operacya, a nigdy nie pomaga, lecz 
często kończy się uśmierceniem tak zoperowanego drobiu, 
Ów t. z. »pypeć« nie jest bowiem siedliskiem choroby, lecz 
tylko jej objawem.

Właściwą przyczynę choroby, zwanej »pypciem«, sta­
nowi pewien rodzaj owadów, które opadają głowę drobiu, 
wysysają soki żywotne i powodują osad na języku.

Wydarcie tego osadu nigdy nie pomoże, jeśli nie zni­
szczymy owych robaczków.

Nie osad — lecz robaczki usunąć należy. Robaczki 
zaś owe, czyli owady pypciowe, najlepiej dają się usunąć 
zapomocą t y n k t u r y  p y p c i o w e j  Wegemunda.

Skoro tylko kura opuszczać pocznie skrzydła i chu­
dnąć, należy zbadać jej głowę, a gdy się dostrzeże dro­
bniutkie owady, należy zwilżyć głowę tynkturą Wegemunda 
i rozetrzeć dokładnie. Po jedno lub dwukrotnem wtarciiu 
tynktury, owady giną, a zwierzę wraca do zdrowia. Szcze­
góły te zawdzięczamy uprzejmej informacyi lwowskiej firmy 
handlowej O. T. W incklera Syna.



—  65  —

Związek handlowy dla Kółek rolniczych 
i sklepów wiejskich we Lwowie.

Przed dwoma laty na Walnym Zjeździe Kółek 
rolniczych, odbytym dnia 5. lipca 1893 w Krakowie, 
powzięli delegaci Kółek rolniczych uchwałę, uznającą 
krakowski związek handlowy kółek rolniczych i zaleca­
jącą utworzenie także na wschodnią część kraju podo­
bnego związku.

Uchwałę tę wprowadzono w życie na zgromadze­
niu członków powiatowego Towarzystwa handlowego 
we Lwowie, odbytem dnia 4. bm. na którem uchwalono 
potrzebną zmianę statutów i przeobrażenie Towarzystwa. 
Odtąd nazwa i firma towarzystwa opiewać będzie:
»Związek handlowy dla Kółek rolniczych i sklepów wiej­
skich we Lwowie« stowarzyszenie zarejestrowane w sądzie 
krajowym, z ograniczoną poręką do podwójnej kwoty 
deklarowanych przez członków u d z i a ł ó w  p o 25 zł. 
w.a. — Bank krajowy przystąpił do Związku z udziałem 
w kwocie 10.000 zł., a za pośrednictwem tegoż Banku 
pojedynczy członkowie wpłacili udziały na 2.100 zł.; 
inni członkowie przystąpili do Związku, wnosząc dotąd 
8.000 zł.; gal. zaś Bank hipoteczny przyrzekł przystą­
pić do Związku z kwotą 5.000 zł. Nadto liczyć może 
Związek na zasiłek z funduszu pożyczkowego (bezpro­
centowego), przez sejm przyzwolonego dla działalności 
handlowo-przemysłowej Kółek rolniczych, przynajmniej 
w kwocie 5.000 zł. i na inne środki finansowe; a jeżeli 
przynajmniej 300 kółek rolniczych i sklepów wiejskich 
do związku przystąpi z udziałami po 25 zł., to zwiększy 
się majątek związku o 7,500. T ak więc już na ten rok 
można fundusze Związku preliminować na 52,500 zł.

W  skład rady nadzorczej weszli pp.: Baczewski 
Leopold, bar. Brunicki Adolf, Chaberski Włodzimierz, 
dr. Bronisław Dulęba, Knauei Ferdynand, Kozakiewicz 
Leon, Lekczyński Czesław, Majerski Stanisław, Nieza- 
bitowski Stanisław, Padewski Józef, hr. Potulicki F ran ­
ciszek, Rylski Tomasz, dr. Skałkowski Tadeusz, dr. Stecz­
kowski, Schofer Franciszek, Terenkoczy Władysław. 
W skład dyrekcyi weszli pp : Mikolasch Juliusz, Nieder- 
reiter Feliks, Merunowicz Teofil, Gardoliński Ludwik, 
(kupiec) dr. Czarnik Kazimierz i Chrząstowski Piotr, 
(kupiec).

Tyle dotychczas wiadomo o związku, a już różne 
co do niego chodzą domysły.

I tak jedni z kupców obawiają się związku, sądząc, 
źe to nowa dla nich konkurencya; inni znów z niedo­
wierzaniem wzruszają ramionami i z uśmiechem polito­
wania patrzą na ten związek, jakby na fantastyczną 
zabawkę.

A przecież nie trzeba zapominać, że w kraju na­
szym istnieje już 1000 kółek rolniczych, że w kaźdem 
z nich, o ile to jeszcze nie nastąpiło, dąży się do zało­
żenia sklepiku i źe sklepów i kramików chrześcijańskich 
po wsiach i małych mieścinach co raz więcej się mnoży 
i źe sklepiki te niemal wyłącznie obsługiwane są przez 
hurtowników żydowskich.

Z o r g a n i z o w a ć  h u r t o w n y  h a n d e l  d l a  
s k l e p i k ó w  n a s z y c h  w i e j s k i c h  i m a ł o m i e j ­
s k i c h — o t o  n a j g ł ó  w n i ej  s z e  z a d  a n i e  Z w i ą ­
z k u  h a n d l o w e g o  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  we  
L w o w i e .

Zadanie to wielkie, a doniosłe —  czyż może 
w którym z chrześcijańskich kupców i przemysłowców 
znaleźć nieprzyjaciela, czyż powinno ono wywoływać 
obawę konkurencyi ?

Zaiste nie — jeśli komu, to tylko wzbogaconym 
już żydowskim hurtownikom wytworzy Związek konku- 
rencyę -  zresztą nikomu, gdyż sprzedaż detajliczną za­
mierza ograniczyć do najciaśniejszych granic.

Nie dość jednak na tern, aby kupcy nasi spokoj­
nie się wobec związku zachowali — nie dość na tern — 
lecz trzeba im garnąć się w szeregi Związku i tam ró­
wnież dla siebie wyrabiać h a n d e l  h u r t o w n y ,  oraz 
dążyć do tego, aby stać się p o ś r e d n i k a m i  p o ­
m i ę d z y  Z w i ą z k i e m  a K ó ł k a m i ,  p o m i ę d z y  
Z w i ą z k i e m  a w i ę k s z y m i  o d b i o r c a m i  p o  p o ­
w i a t a c h ,  i w o g ó l e ,  a b y  ze  Z w i ą z k u  u c z y ­
n i ć  i n s t y t u c y ę  p o ż y t e c z n ą  w c a ł e j  p e ł n i  
z a r ó w n o  h a n d l o w i  w i e j s k i e m u ,  j a k o t e ź  n a ­
s z e m u  r o d z i m e m u  k u p i e c t w u ,  a p o ś r e d n i o  
t a k ż e  p r z e m y s ł o w i  k r a j o w e m u .  Kupiec.

Program  wycieczki do Poznania.
Towarzystwo Politechniczne lwowskie ogłosiło już 

program wycieczki do Poznania, który to program 
z małemi zmianami w szczegółach stanie się zapewne 
programem zaproponowanej łącznej wycieczki członków 
towarzystwa Politechnicznego i towarzystwa Zachęty 
przemysłu krajowego, oraz towarzystwa kupców i prze­
mysłowców we Lwowie.

Z tego względu podajemy tu bliżej nas obcho­
dzące punkty programu (A) z tą uwagą, że nie każdy 
z uczestników obowiązany jest do wzięcia udziału 
w każdym z tych punktów — lecz pozostawia się to 
jego swobodnemu uznaniu.

Wyjazd ze Lwowa około 20. lipca o g. 3. po­
południu pociąg posp. via Wrocław.

Przyjazd do Poznania o 11. rano.
1. Powitanie, zajęcie mieszkań, wspólne śniadanie 

na wystawie; odczyt o wystawie, gremialne zwiedzanie.
2. Dalsze zwiedzanie wystawy, następnie miasta, 

a w szczególności : katedry, ratusza, tow. przyjaciół 
nauk, biblioteki hr. Raczyńskich, fabryk maszyn U rba­
nowskiego i Cegielskiego, fabryki sztucznych nawozów, 
wzorowej akcyjnej mleczarni i fabrykacyi serów, kanali- 
zacyi, stacyi centralnej dla oświetlenia elektrycznego.

3. Wycieczka do Gniezna : grób św. Wojciecha, 
cukrownia; popołudniu wycieczka do Torunia : ratusz, 
katedra, most kolejowy, wodociągi, kanalizacya.

4. Inowrocław: solanki, fabryka sody, na statku 
Notecią do Gopła, Gopłem do Kruszwicy, Mysia wieża, 
wyspa Rzepichy, największa cukrownia na kontynencie 
spółki akcyjnej polskiej,

5. Inowrocław-Kraków.
K oszta:
Lwów-Kraków, tam i z powrotem II. kl. pociąg 

posp. 21 złr. 50 ct.
Kraków-Toruń, tam i z powrotem bilet okrężny 

z opustem 33 proc. ważny 45 dni: II. kl. 37 zł. 44 ct.
5 dni po 10 marek (0 zł.) 30 zł. Razem 88 zł! 

94 ct.

Korespondencye od Redakcyi.
Panu M. W. Informacyę wyślemy listownie. — Udaliśmy 

się także do kupca S..., ażeby W. Panu przesiał żądane próbki.
Kończąc na tym Nrze I-sze półrocze 1895 r. a 111. 

już półrocze z rzędu — przesyłamy Szanownym prenumeratorom 
serdeczne Bóg zapiać! i upraszamy ich o dalsze względy.
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0 trzęsieniach ziemi.
Przyczyna tych  zjaw isk nie je s t jeszcze 

dostatecznie zb ad an ą ; jedn i p rzypisują trzęsienie 
ziemi wpływom przew ażnie w ulkanicznej natury , 
inni obw iniają o to także wodę. W ogóle zdają  się 
być trzęsienia w ynikiem  różnych procesów che­
m icznych, które się odbyw ają w łonie ziemi.

N ajczęściej pow stają one w okolicach w ul­
kanów  ; ale są  też znaczne przestrzenie ziemi, 
bardzo odległe od w ulkanicznych okolic, a  mimo 
to podlegające silnym trzęsieniom .

T rzęsienia rozróżniam y dw ojakie, m ianowi­
cie : pionowe i faliste.

P ierw sze z nich są  rzadsze, ale nierównie 
gw ałtow niejsze; tak  gw ałtow ne niekiedy, że b u ­
dynki podrzucają w gó rę ; zwłoki w yrzucają 
z łona ziemi.

Takie trzęsienie odbyło się w r. 1797 
w R iobam ba w A m eryce południowej.

Mniej niebezpieczne, ale zato częściejsze 
?ą trżęśien ia  zietni faliste.

Tak jedne, jak  drugie zrządzają  nieobli­
czalne szkody i napełn ia ją  trwogą całe okolice.

S łynne grozą je s t trzęsienie ziemi, które 
w roku 1755  w przeciągu 5 sekund spustoszyło 
Lizbonę. W  jeszcze krótszym  czasie, bo w ciągu 
pół m inuty legło w gruzach w r. 1812  am ery ­
kańskie m iasto  Caracas.

W  Europie pojaw iają się one od czasu 
do bzasu ha  szerokim  pasie, ciągnącym  się od 
Lisbony w Portugalii w zdłuż w ybrzeży M orza 
Śródziem nego aż do południow o-zachodniej Azyi. 
U nas w ystępują one niesłychanie rzadko i w za­
ledwie spostrzegalnej formie.

inaczej dzieje Się w południow ych k ra ­
jach  Au stro-W ęgier.

Tam w strząśnienia często zrządzają  szkody; 
a tegoroczne były zaiste straszliw e.

D otnięte niem i zostały S tyrya, K raina, Ka- 
ryntya, Tyrol, Pobrzeże; a  najw ięcej ucierpiała 
śtoiica K rainy —  Lubiana.

ttlibe Vega, Szpitalna, S tara  targow a i P ań ­
ska przedstaw iają tam  okropny obraz zniszcze­
nia. Co jeszcze nie leży w gruzach, to popodpie­
rano ze w szystkich stron belkam i, w yglądającem i 
jakoby  olbrzym ie żebra m am utów

Straty  liczą się na miliony, a ludność tego 
pięknegb m iasta (rycina 1.) niepew na ju tra , 
bbbziije poza b iuram i w szałasach  i nam iotach 
(rycina $),

Na szczęście do > K om itetu ratunkowego 
dla m iasta Lubiany* płyną obficie datki dla nie­
szczęśliwych ; parlam ent również pom yślał o nich.

I nasze m ieszczaństw o, a zw łaszcza kupcy 
i przem ysłow cy powinni rów nież w sw ych darach 
i ak tach  m iłosierdzia pam iętać o nieszozęśliwem  
m ieście tern bardziej, że L ubiana je s t stolicą po­
bratym czego nam narodu  — kraińskieh  Słow ian

K rótką tę pogawędkę o trzęsieniach ziemi 
zam vkam y uwagą, że na przyszłość będziem y 
się starali podaw ać w »Dźwigni« od czasu  db. 
czasu  także popularne, a ciekaw e w iadom ości 
z dziedziny nauk przyrodniczych, tudzież geo­
grafii z szczególnem  uwzględnieniem, tpyyąroznaw- 
stwa i geografii handlow ej.



—  w —

Rycina 2 — Obozowisko..

Dźwignią,

Oddział II. Organ krajowego Towarzystwa kopców i przemysłowców.

V sprawie O ie io e p  Zjazdu Przemysłowców
w Poznaniu

w ydaną odezwę zam ieszczam y tu  w całości, zachęcając jak  
najgoręcej galicyjskich kupców i przem ysłow ców  do odw ie­

dzenia w ielkopolskich w spółbraci.

O d e z w a !
Stosow nie do uchw ały, powziętej na Z jeździe preze­

sów Tow arzystw  przem ysłow ych w roku  zeszłym , odbędzie 
się w d n ia c h :

1 1  i 1 5  l i p c a  b . T.

Ogólny Zjazd P rzem y sło w có w  w  m ieście Poznaniu.
W spólne flafatły nad kw estyam i praw dziw ie żyw otnem i 

dla naszego przem ysłu i fiandłu i zgłębianie n iejednej m y­
śli, mogącej korzystnie i dodatn io  na  rozwój jego w pły­
nąć _  oto cel tego Z jazdu, cel, który w ystarczy zazna­
czyć tylko, aby —  jak  niezaw odnie słuszn ie  przypuszcza- 
my w jak  najszerszych  kołach żywe dla Z jazdu obudzić 
zajęcie. Bo sp raw a przem ysłu naszego i dobro jego, to 
spraw a i dobro całego naszego społeczeństw a.

Dawniej, kiedy rolnictwo było podstaw ą dobrobytu 
krajowego i kiedy ono przew ażnie tylko w polskiem  ręku 
spoczyw ało, przem ysł polski nie odgryw ał decydującej roli 
w naszym  ekonom icznym  bycie. Dzisiaj jednak , kiedy czasy 
zupełnie się zm ieniły, kiedy co raz mniej tej ziem i ojczy­
stej w ręku naszem , dzisiaj p rzem ysł i handel polski m e 
tylko ju ż  najw ażniejszym  źródłem  naszego dobrobytu , ale

więcej, on jednym  z najkonieczniejszych w arunków , jedną  
z najgłów niejszych podstaw  naszego istnienia, naszego b y tu  
społecznego.

W obec tego tem  szczerzej trzeba  nam  ręki przyłożyć 
w szędzie tam , gdzie cośkolw iek zdziałać możemy dla ekono­
micznego naszego rozw oju. Dlatego to sądzim y, że trafim y do 
serc w szystkich rodaków , odzyw ając się dziś z serdecznem  
zaproszeniem  na Ogólny Z jazd Przem ysłow ców  w mieście 
Poznaniu , tem więcej, że uczestn ikom  Z jazdu daną będzie 
w poznańskiej W ystaw ie przem ysłow ej sposobność ocenienia,
0 ile przem ysł nasz w ostatn ich  la tach  postąpił. A pra- 
gnieniem by naszem  naszem  było, aby  głos nasz  rozbrzm iał 
jak  najdalej i w ja k  najliczniejszych sercach  znalazł posłuch
1 oddźwięk.

Pragnęlibyśm y n a  Zjeździe tym  w idzieć nie tylko p rze­
m ysłow ców, rzem ieśln ików  i kupców  p o lsk ich ; ale widzieć
tych w szystkich, k tórzy  rozum ieją  znaczenie przem ysłu n a ­
szego i doniosłość rozw oju jego i k tórym  jego dobro, a  więc 
dobro  całego naszego społeczeństw a szczerze leży na sercu. 
P ragnęlibyśm y przedew szystkiem  dalej pow itać u  siebie nie 
tylko W ielkopolan, ale pow itać w jak  najw iększej liczbie 
tych z b rac i naszych, k tórzy  więcej jeszcze m oże od nas 
W ielkopolan napo tykają  trudności i zapór, tam ujących  roz­
wój naszego przem ysłu  i handlu  —  a więc braci z innych 
dzielnic naszej ziemi. Pragnęlibyśm y jednem  słow em , aby 
głos zaproszen ia  naszego w szędy znalazł posłuch, gdzie pol­
skie biją serca —  czy one tu ta j, czy w innej dzielnicy, 
czy bliżej, czy dalej od n as się znajdują.

I gród nasz  i serca nasze dość obszerne, aby pom ie­
ścić ziom ków z w szystkich stron  i zakątków  ziemi naszej.

A więc raz jeszcze w imię Boże w szystkich zap ra­
szam y do wspólnych obrad i wspólnej pracy.
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Program  Zjazdu P rzem ysłow ców  w  Poznaniu
w dniach 14 i 15 lipca 1895  r.

W  sobotę dnia 13 lipca:
W ieczo rem , p o cząw szy  od godziny  8, z ap o z n aw an ie  się  

w z a je m n e  p rz y b y ły ch  de legatów  w lo k a lu  in fo rm acy jn y m  
Z ja zd u , w c u k ie rn i p a n a  A dam sk iego  p rz y  W ro c ław sk ie j 
u licy  lic zb a  18.

W  niedzie'e dnia 14 lip ca :
O g o dzin ie  1 0  p rzed  p o łu d n ie m  u ro c zy s te  n a b o że ń ­

stw o  n a  in ten cy ę  Z ja zd u  w kośc ie le  B ożego C ia ła . P o d c z a s  
m szy  św . w ykona  ch ó r zb io ro w y  śp iew ak ó w  śp iew y  n a  g łosy .

P u n k tu a ln ie  o g o dzin ie  12  p rzed  p o łu d n iem  p i e r ­
w s z e  p l e n a r n e  p o s i e d z e n i e  na w ielk ie j sa li B a za ­
row ej p rzy  N ow ej ulicy .

P o rz ą d ek  o b r a d :

1. P rz y jęc ie  i p o w itan ie  u czes tn ik ó w  Z jazd u  p rzez  
p re z e sa  k o m ite tu  ks. p a tro n a  K. M ichalsk iego . 2. O tw arcie  
Z ja zd u  p rzez  k o m isa rza  ks. p ra ła ta  G oebla z K ruśw icy .
3. W y b ó r m a rsz a łk a , jego  Z astępców , se k re ta rz y  i ław n ik ó w .
4. W y k ład  : »Z n aczen ie  h a n d lu  i p rz em y słu  ludow ego i jego  
p ra k ty c zn e  p rz ep ro w a d z en ie* . P re leg e n t p. dr. C elichow ski 
z K órn ika . 5. S p ra w a  s to w a rzy sze ń  u rz ęd n icz y c h  i k o n su - 
m ów . R ef. p. S te fan  C h o c iszew sk i z P o zn an ia . 6 Z am k n ię ­
cie  p len a rn eg o  z e b ra n ia

O godzin ie  4 p o p o łu d n iu  o d b ęd z ie  s ię  w ogrodzie  
s trze leck im  n a  M iasteczk u  z ab a w a  z u ro zm aico n y m  p ro g ra ­
m em , k tó ry  p o p rzed n io  do ręczy  się  w b iu rze  k o m ite tu  Z ja ­
z d u  k a ż d e m u  u czestn ik o w i.

I F  poniedziałek dnia 15 lipca:
Z ra n a  o g o d zin ie  8  b ę d ą  ró w n o cześn ie  o b rad o w ały  

d w a  w y d z ia ły :

Zebranie wydziału dla sp raw  organizacyi T ow arzys tw
n a  m ałe j sali B aza ro w e j.

P o rz ą d e k  o b r a d :

1. Z ag a jen ie  p rzez  w icep rezesa  k o m ite tu  p. Ign. A n ­
d rz e jew sk ieg o ; w y b ó r p rzew o d n icząceg o , s e k re ta rz y  i ław n i­
ków . 2. S p ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i Z ja z d u  P re z esó w  i w y ­
d z ia łu  p rzem y sło w eg o , ref. p. S te fan  C hociszew sk i. 3. S p ra ­
w o zd an ie  kasow e, zd an e  p rzez  p. d r. T . D ro b n ik a . 4 . S p ra w a  
Z w iązk u , re f. p. C zesław  C zypicki z K oźm in a  ; z a s trz e g a  się  
rów n ież  g łos k o rre fe ren to w i.

Zebranie wydziału dla spraw  przemysłowo-handlowych
n a  w ielk iej sa li B azaro w ej.

1. Z ag a jen ie  p rzez  w ic ep re ze sa  k o m ite tu  p. S tan . K n a - 
p o w sk ie g o ; w ybór p rzew o d n icząceg o , se k re ta rz y  i ław n ików . 
2 . D ysk u sy e  n a d  rezo lu cy am i, w ynik łem i z w yk ładów  pp. 
d r. C elichow skiego  i S te fa n a  C hociszew sk iego . 3 . S p ra w a  
ro b ó t w ięz ien n y ch  w o jsk o w y ch  i su b m isy jn y ch , ref. p. S tan . 
K nap o w sk i z P o z n a n ia . 4 . W y k ła d  o z a k ła d a n iu  h a n d li d e -  
w o cyonalnych , p re leg en t p. S. B end lew icz  z P leszew a. 5. W y ­
k ład  o w ażn o ści p o łączen ia  k u p iec tw a  z rzem io słem , p n i e  
g en t p M roczkiew icz z L w ów ka.

O g o dzin ie  3 po p o łu d n iu  d r u g i e  p l e n a r n e  p o ­
s i e d z e n i e  n a  w ielkiej sa li B aza ro w e j.

P o rz ą d e k  o b rad  :

1. Z ag a jen ie . 2. W y k ła d :  »Z w ró cen ie  u w ag i n a  n ie- 
w y zy sk an e  zaro b k o w o ści w p rzem y śle  i h a n d lu », p re leg en t

p. N. W o ln iew icz  z P o z n a n ia . 3. O d czy tan ie  p o w ziętych  r e -  
zo luey i n a  p o sie d ze n ia c h  w ydziałow ych . 4 . P o żeg n an ie  u c z e ­
stn ik ó w  Z jazd u .

O godzin ie  5  w spó lny  o b iad  n a  sa li p. A d am sk ieg o  
p rzy  W ro c ław sk ie j u licy . (N ak ry cie  1 m ark ę  w y łączn ie  w ina  
i p iw a.) R o zd zie len iem  to as tó w  będ zie  się  za jm o w ał je d e n  
z cz łonków  k o m ite tu .

P o  p o łu d n iu  k o n c e r t  w o g rodzie  p. T ru szk o w sk ieg o  
(D olina S z w a jc a rsk a )  n a  W ildz ie .

O gólne u w agi i w sk azów k i.
I. W  Z jeźd z ie  P rzem y sło w có w  w P o z n a n iu  m ogą b ra ć  

u d z i a ł : 1. D elegaci w szy s tk ich  T o w a rz y stw  p rzem y sło w y ch . 
D elegaci w inn i m ieć  w y s taw io n ą  leg ity m acy ę  o d n o śn eg o  z a ­
rz ą d u  T o w a rz y s tw a . 2. P rzem y sło w cy , k u p cy  i w ogóle p rz y ­
jac ie le  p rzem y słu  i h a n d lu , ch o c iaż  n ie  są  cz ło n k am i T o ­
w a rzy s tw  p rzem y sło w y ch .

II. C złonkow ie  T o w a rz y stw  p rzem y sło w y ch  m ie jsco ­
w ych  i z am ie jsco w y ch  o p ła c a ją  w stęp n eg o  5 0  fen . Z a ś  k a ­
żdy  inny  u c ze s tn ik  Z ja z d u  P rzem y sło w có w  o p łaca  1 m r. 
5 0  fen ., za  co ta k  p ierw si, ja k  i d ru d z y  o d b io rą  w ydać  się  
m ający  »D ziennik  Z ja z d u  P rzem y sło w có w *  i b ęd ą  m ieli 
w stęp  n a  o b rad y  i z ab aw y .

III. B iu ro  k o m ite tu  Z ja zd u  o tw a rte  b ęd z ie  p o cząw szy  
od  p o łu d n ia  w so b o tę  d n ia  13  lip c a  w lo k a lu  in fo rm acy j 
nym  p. A d am sk ieg o  p rzy  u licy  W ro c ław sk ie j n r. 1 8 , gdzie  
k ażd y  u c ze s tn ik  m oże  się zap isa ć  i o trzy m ać  w sze lk ie  le- 
g ity m acy e  i in fo rm acy e . K to będzie  c h c ia ł zw ied z ić  o so b li­
w ości m ia s ta , ja k  M uzeum  T o w a rz y stw a  P rz y jac ió ł N auk , 
kościo ły , r a tu s z , w y staw ę  p rzem y sło w ą  i t. d., m oże się  r ó ­
w nież  u d a ć  do  b iu ra  k o m ite tu , k tó rego  cz łonkow ie  b ęd ą  
c h ę tn ie  słu ży li za  p rzew odn ików .

IV. O sobny  k o m ite t k w a te ru n k o w y  i in fo rm a cy jn y  b ę ­
d zie  oczek iw ał, p o cząw szy  od so b o ty  p o łu d n ia , gości n a  
d w o rc u  kolei ż e lazn e j i u ła tw ia ł ro z lo k o w an ie . C złonkow ie 
k o m ite tu  b ęd ą  m ieli s to so w n e  o d zn ak i. D elegaci T o w arzy stw , 
c h cący  k o rz y s tać  z w o lnych  k w ater, w inn i się  zg łosiś po  n ie  
n a jp ó źn ie j do  12  lip ca .

R egulam in Zjazdu P rzem ysłow ców .
I. K ażd e  T o w arzy stw o  w  sp ra w a ch , d o ty czący ch  o rg a ­

n izacy i s to w a rzy sze ń  p rzem y sło w y ch  p rzy  g ło so w an iu  m a 
ty lko  je d e n  głos. U p ow ażn ien i do  g ło su  de leg ac i T o w a rz y stw  
pow inn i u c zes tn iczy ć  w sek ey i d la  o rg an izacy i T o w a rz y stw  
n a  m ałe j sa li B azarow ej.

II. W  jed n e j i tej sam ej sp ra w ie  n ie  w olno m ów cy 
w ięcej, ja k  ty lko  d w a  ra z y  g łos z a b ie ra ć  i to  n ie  d łu że j 
ja k  1 0  m in u t.

III. R e fe ren to m , k o rre fe re n to m  i p re leg en to m  p o z o s ta ­
w ia się  czas p ó łgodzinny  do p rzem ów ien ia .

IV. G dy d y sk u sy a  zam k n ię ta , z ap isa n i do g ło su  m ó ­
w cy tra c ą  p raw o  p rz em aw ia n ia  w o d n o śn e j sp raw ie .

V. N ad  rezo lu cy am i n a  p len a rn y ch  z eb ra n ia c h  n ie ­
m a d y sk u sy i.

P o z n a ń , w cze rw c u  1 8 9 5 .

K O M I T E T  Z J A Z D U .

K siąd z  K aźm ierz  M ichalsk i Ignacy  A n d rze jw sk ie
prezes. w iceprezes.

S ta n is ła w  K nap o w sk i K a źm ierz  P o lu ra lsk i
w iceprezes. sekretarz.

Ignacy  O s ta n t W o jc iech  G n ia tczy ń sk i
sekretarz. skarbnik.

S ta n is ła w  A n d e rsz , Ja b ó b  A n tk o w iak , K lem ens B iedny , S te ­
fan  C egielsk i, Ig n acy  C h o jnack i, S ta n is ła w  C iszew sk i, S ta n i-
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sław Czerwiński, Franciszek Dobrowolski, Andrzej Dwor- 
kowski, Franciszek Gołaś, Jan Grajkowski, Edward Hyżewicz, 
W ładysław Jakubowski, Marcin Kaniasty, Teodor Karabasz, 
Dr. Dyonizy Karchowski, Antoni Kłosowski, Franciszek Kna 
flewski, Józef Kowalewski, Teodor Krause, Franciszek Krzy- 
żagórski, Józef Matuszewski, W ładysław  Mayer, Franciszek  
Nowicki, W ładysław Olsztyński, Jan Popławski, Ksawery 
Przyjemski, Gabryel Ritti r, Antoni Rycblewski, Zygmunt 
Rychłowski, Karol Rzepecki, Leon Sokołowski, Ignacy Sza­
fran, Antoni Szczaniecki, Julian W ęeławski, W acław W it­
kowski, Nikodem W olniewicz, W incenty Woźniak, Leon 

Zeyland, Jan Żurawski,

Na posiedzeniu gł. Zarządu krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców we Lwowie, odbytem d. 11 b. m , 
uchwalono zalecić członkom jak najgoręcej udział w tym  
zjeździe. — Prawdopodobnie zostaną też wysłani delegaci. 
Ostateczna decyzya zapadnie na jednem z najbliższych zebrań.

Tow aroznaw stw o i hygiena środków spożywczych.
Napisał Di. M. D. Wąsowicz.

(Ciąg dalszy).

M ąka może być zanieczyszczoną już przed zmieleniem 
znachodzącymi się na zbożu, a względnie w zbożu grzybka 
mi, z których Sporysz (Secale cornutum), Śnieć pszeniczna 
i Żytna (Ustilago carbo, Ust. sitophila, Ust. secalina, Til- 
letia caries) i t. d. są w niektórych latach bardzo roz­
powszechnione ; dalej zanieczyszczającymi zboże innymi 
owocami i nasionami, jak  Pszeńca polnego (M elampy- 
rum  arvense), Szelężnika cz. Dzwońca większego i mniej­
szego (Rhinanthus m ajor e t minor), K ąkolu (Solium 
tem ulentum ), Bławatka, (Agrostema Githago), a w końcu 
na zbożu znachodzącemi się bakteryam i. Z tych nasiona 
Pszeńca i Szelężnika nie posiadają własności jadow itych ; 
nasiona B ław atka, wywołujące d r a ż n i e n i e  krtani 
i żołądka, mogą już dla tego sam ego działać szkodliwie;
0 wiele jednak  niebezpieczniej działają Kąkol i Sporysz. 
Spożycie mąki, zawierającej znaczniejszą domieszkę k ą ­
kolu, wywołuje t r z ę s i e n i e  c z ł o n k ó w ,  z a w r ó t
1 sprowadza nierzadko o m d l e n i e ,  zaś zawierającej 
sporysz rozmaite choroby, a szczególniej tak  już często 
zauważaną r o j n i c ę  (K ribbelkrankheit) -  nierzadko 
nawet śmiercią się kończące.

W  m ące przechovvy .vanej w wilgotnych składach 
wywołują bakterye rozkłady, w skutek których mąka 
staje się śluzowatą, gnilną i stęchłą; zaś pleśń może ją  
uczynić zupełnie nieprzydatna do spożycia

Mąkę niszczą również i rozm aite zwierzątka, jak  
różne gatunki Roztoczy (Acarus spec.), Mącznik m ły n a ­
rek (Tenebrio molitor) i jego gąsiennica, Mól ziarnik 
(Tinea granella), Pryszczarek pszenicznik (Cecidomyia 
destructor) i t. d. i czynią ją  albo wprost do użytku 
nieprzydatną albo co najmniej bardzo nieapetytną. Toż 
sam o dotyczy znachodzących się nierzadko w mące 
wydzielin (kału) mysich.

Zafałszowania mąki zdarzają się bardzo często, 
mianowicie mieszają mniej wartościowe z droższymi ga­
tunkam i (fałszują np. m ąkę pszenną —m ąką jęczmienną, 
owsianą, kukurydzianą i kartoflaną), domięszywują deli­
katnie zmielone trociny, a nawet próchno. N aw et nie­
organiczne ciała bywają dodaw ane przez fałszerzy do

mąki, jak  odtłuszczona mączka kościana, kreda, m agne- 
zyt, gips, szpat ciężki, ałun i t. d ., a jak  niektórzy 
twierdzą także glinka, chromian ołowiowy, siarkan c y n ­
kowy i t. d. Tych ostatnich trzech ciał w mące nigdy 
nie skonstatow ałem  — natom iast znachodziłem siarkan 
miedziowy, k tó ry  w ten sposób dostać się może do 
mąki, iż zmielone zboże, które jako  przeznaczone na 
wysiew, skrapiane było w szpichlerzach — celem z a ­
bezpieczenia go od robactwa, pleśni itp. siarkanem  
miedziowym (witryolem niebieskim). Mąki, zaw erające 
choćby nieznaczne ślady gipsu, szpatu ciężkiego, ałunu, 
chrom iańu ołowiowego, siarkanu cynkowego i miedzio 
wego są wprost dla zdrowia ludzkiego szkodliwe. N ie­
rzadko znachodzą się w mące połączenia krzem owe 
(piasek), a nawet piasek, obfitujący w ołów —  te  o sta ­
tnie zanieczyszczenia pochodzą atoli z kamieni m łyńskich. 
Do rozpoznania domieszek i zanieczyszczeń organicznych 
potrzebnym  jest koniecznie m ikroskop, względnie b ad a­
nia w laboratoryum  chemicznem, natom iast rozpoznanie 
wszystkich domieszek nieorganicznych je s t stosunkow o 
bardzo łatwem . Do rurki szklannej t. z. probów ki w sy ­
puje się kilka (3 — 5) gram ów podejrzanej mąki, oblew a 
chloroformem i silnie kłóci. Z powodu, źe chloroform 
posiada ciężar gatunkow y =  1,439, zaś np. m ąka pszenna 
cięż. gat. 1.413 a kreda (m arm ur) =  2,720, gips =  
2,320, mączka kościana =  1,650, szpat ciężki =  4,480 
itd. to  wszystkie te cięższe ciała opadną warstwami na 
dno turki szklannej zaś czysta mąka, jako  lżejsza od 
chloroformu zbierze się na jego powierzchni.

(C ią g  d a l s z y  n a s tą p i . )

O <1 d x i  a  ł  I I I .

I handlu S tan isław y  Piisl w e Lwowie plac Bernardyński 1 . 17
W yrob y k o sz y k a r sk ie .

Kosze do zakupna na mieście dla sług i galanteryjne dla pań, 
do przechowywania bielizny, na papiery, na noże stołowe, na kwiaty 
zwyczajne i bambusowe, fantastyczne i ręczne na bukiety dla 
druźek, na roboty damskie; kasetki, sztelarze na nuty, walizki 
i kufry do podróży, wózki dziecinne, trzepaczki do sukien i me­

bli i wszelkie inne wyroby we wielkim wyborze.

W yroby sseczotk arsk ie.
Szczotki do zamiatania, woskowania, czyszczenia odzieży i obu­
wia, czesania, do bielenia, do koni, lamp, dla gorzelń, szczotki 
ryżowe do szurowania, do zamiatania, do sukien i klozetów 

i wszelkie inne w zakres szczotkarstwa wchodzące wyroby.

C. Ł  w m .  F A B R Y K A  S Z K Ł A
taftowego i zwierciadłowego

KUPFER & GLASER, Lwów ul. Kaźmierzowska 1 . 2 8 .
polecają sw e  najlepsze wyroby  kra jow e

S Z K Ł A  w T A FL A C H  we wszystkich jakościach i roz­
miarach zwłaszcza sxyby so lin o w e  ( b e lg i j s k ie )

SZK ŁO  D A C H O W E  kolorowe matowe i w deseniach, 
SZKŁO ZWIERCIADŁOWE jak  i lustra w ram ach i t. p. 

oszklenia nowych budowli wykonują
pod gwarancyą najstaranniej. 4—4
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I’ r / y  z a m ó w ie n iu  r itc z ą  P . T . in t e r e s a n c i  p o w o ły w a ć  s i ę  n a  .,I>ź w ig n lę “ .

Galie. Bank kredytowy
poczav 

od dnia 1. i.
w ydr

iWOIW
Ib ta

4 ° |0 A s y g n a t . y  ^ o w e
z 30-dniowem wypowiedzeniem in i  Asygnaty kasowe

z 8-dniowem wypowiedzeniem

w s z y s t k i e  z a ś  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  o b i e g u  
4 72% Asygnaty kasowe z  9 0 - d n i o -  
w e m  w y p o w i e d z e n i e m  o p r o c e n t o w u j ą  
s i ę ,  począwszy 0(1 1. m aja 1890 
po 4%  z  3 0 - d n i o w y r n  t e r m i n e m  w y ­

p o w i e d z e n i a .

Dyrekcya.
10 - ?

Galicyjskie  a k c y j n e

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we Lwowie,

u l i c a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3.
utrzymuje na składzie

N aw ozy sztuczne, M aszyny 
rolnicze, P rz y b o ry  pożarne,

kupuje i sprzedaje

Spirytus, wszelkie NasionaiZboża
przyjmuje w komisową sprzedaż

Chm iel, d o sta rcza  w a ń tu ch ó w  i s ia tek  n a  chm iel,
posiada wyłączne zastępstwo sprzedaży

p łó c ie n  k ra j. T ow . tk a c k ie g o  „P rząd k a1* w K rośn ie ,
utrzymuje

C e n t r a l n y  B a z a r  k r a j o w y
w e  L w o w ie , n l. K aro la  L u d w ika  1 . 5 , ' p ię tro

w którym sprzedaje WYROBY KRAJOWE, jako to : 
S u k n a ,  P łó tn a ,  B ie l iznę  s to ło w ą ,  Kilimy, M akaty, 
W yroby l i tu rg iczne ,  k o s z y k a r s k ie ,  p o w ro źn icze ,  k o ro n ­

kowe, c e r a m ic z n e ,  r z e ź b i a r s k i e  i t.  p. 1 0 — ?

Medal zloty, Lwów 1894.
W yborną czekoladę i cacao  odtłu­
szczone, polecone przez Tow. lekarskie 
Krakowskie, oraz znakomite cukry de­

serow e,  powszechnie uznane 
za najlepsze, poleca

H E N R Y K  T R E T E R
właść. parowej fabryki cze­
kolady i cukrów, we Lwowie 
ul. Kopernika I. 19. dom wła­
sny — Sklep znajduje się przy pt  f abr yka  c iekm ^T T ' 
ul. Kopernika 1. 8. 7 -2 0  .eko laN

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  ♦

KANTOR W YMIANY

c. i  np. p i .  akc.
i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery wart. i monety po kursie 

dziennym najdokładniejsi, nie licząc żadnej prowizyi
J a k o  d o b r ą  i p o w n ą  l o k a i y ę  p o l e c a  

4 ‘/20/o listy hipoteczne 
5% listy hipoteczne premiowane 
5% „ ,, bez premii
4% listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4V2 % „ Banku krajowego
4% listy Banku krajowego 
5% obligacye komunalne Banku krajowego 
4 'li °lo pożyczkę krajową galicyiską 
4% pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4% pożyczkę propinacyjną galicyjską 
5% „ „ bukowińską
4V2°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/2 °/o .> propinacyjną węgierską
4%  węgierskie obligacye indemnizacyjne, 
które to papiery jako też inne Kantor wym. Banku lup. 

zawsze nabywa i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. T. kupujących wszelkie w y l o s o w a n e ,  a j n ź  
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież 
zapadłe kupony za gotówkę, bez wszel­
kiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie 
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które 
sam ponosi.
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Z drukarni W. A. Szyjkowskiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 6.
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Dodatek do Nr. 11 „Dźwigni44.

DWUDZIESTE PIĄTE ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE
Działu życiowego Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

za czas od 1 s tyczn ia  do 31. g rudnia 1894 roku.

Przychód. R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  1 S T R A T .  Rozchód.
1 Zł. ct. zł. ct.

1 R ezerw y prem ii i przeniesienie prem ii z roku  1898 ..................................................... 6,098.828 61 1 Prem ie k o n tr a s e k u r a c y jn e ............................................................................................................... 47.057 31
2 Rezerw y na nieuregulow ane szkody „ „ 1893 ..................................................... 45.889 17 2 Szkody, ren ty , zw roty prem ii i rezerw y s z k ó d ................................................................ 476.085 24
8 Przeniesienie funduszu dywidendowego „ „ 1898 .................................................... 59.461 07 3 W y k u p n a  pohc 48.986 87
4 Przeniesienie funduszu n a  różnicę k u rsu 200.000 --- 4 R ezerw y i przeniesienia prem ii od kapita łów  i r e n t ........................................................... 6,726.056 30
5 Z ebrane prem ie i wpisowe z polic . . . 1,095.387 79 0 K oszta a d m in is t r a c y i ........................................................................................................................... 172.711 23
6 P rocenta , czynsze i inne dochody . . . . 336.066 68 6 P odatk i i n a le ż y to śc i ........................................................................................................................... 19 834 40

7 W ypłacona dyw idenda i fundusz n a  n i e w y p ł a c o n ą .......................................................... 54.220 70
8 F undusz  em erytalny  u r z ę d n i k ó w ..................................................................................  . 2.571 62

F v 9 F undusz  na różnicę k u r s u ......................................... 1 ................................................................ 210.000 —
1 : 10 F un d u sz  na am ortyzacyę d o m u .................................................................................................... 3.000 —

! ó  • \ f Saldo z y s k ........................ 75.109 65

■f.owo * £ C A

7,835-633 32 i 7,835 633 32

W  myśl sta tu tu  przydzielono do funduszu rezerw ow ego . . . . 15.021 92
N a d y w i d e n d ę ......................................... 5 4 0 2 9 23
N a rezerw ę zysków i speeyalną . 6 058 50

S ta n  czynny. STAN MAJĄTKU DZIAŁU UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE. S ta n  b ie rn y •

Z ł. ct. Zł. ct.

i Z apas gotówki w dniu 31 grudn ia  1894 81.070 13 1 R ezerw y i przeniesienia prem ii zabezpieczonych kapita łów  i r e n t ............................. 7,036.916 37
2 Rozporzadzalne należytości w inst. k re d y t. . 497.542 81 2 R ezerw y na nieuregulow ane szkody i r e n t y ...................................................................... 39.496 25
2 W artość dóbr ziem skich i realności ................................................................ 1,000.000 — 3 Różni kredytorow ie .............................................................................................................. 239.587 24
4 P ap iery  w edług kursu  z d. 31 grudn ia  1894 r., w raz z bieżącym i kuponam i . . 2,432.372 18 4 Fundusz na niew ypłaconą d y w id e n d ę ....................................................................................... 8.210 01
5 Pożyczki ...................................................................... 3,699.312 16 5 F undusz  n a  różnicę k u rsu  ................................... ...................................................................... 210.000 —
6 Różni d łu ż n ic y ........................................................... 253.981 57*) 6 F undusz  rezerw ow y i inne f u n d u s z e ....................................................................................... 674 967 —
7 R ezerw a prem ii w Tow. reasekurac. 320.007 67 Saldo z y s k ........................ 75.109 65

8,284.286 52 8,284.286 52

U do 15 maia 1895 r. upłacono przeszło 2 , zaległości.

K raków  dnia  1 stycznia 1895 r . W  d o w ó d  z g o d n o ś c i  z  k s i ę g a m i

DYREKCYA TOW ARZYSTW A W ZAJEM NYCH UBEZPIECZEŃ w  KRAKOW IE: C Z Ł O N K O W IE  R A D Y  N A D Z O R C Z E J

Z. Słonecki. K. hr. Scipio. H. K ieszkow ski Z. Obertyński S t  hr. Badeni. i. T rzecieski. B. Wierzchleyski. A. hr. Wodzicki. St. Żaba.
Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: Cz. K ieszkowski. jak o  K om isya kontrolująca.



TRZYDZIESTE CZWARTE ZAMKNIĘCIE RACHUNKOWE
Towarzystwa W zajemnych ubezpieczeń w Krakowie w dziale ogniowym za r. 1894:/o.

Przychód. Fundusz asekuracyjny ogniow y oil 1 Kwietnia 1 8 9 4  80 31  M arca 1 8 9 5  r. Rozchód-

W  roku 84 - tym  wystawiono 337-484 ważnych nolic, któremi ubezpieczono wartość 
zł. 529.864 958

Zaliczka przeniesiona z roku 1893 n e t t o ................................................  Zł. 1.321.547• 15
Prowizya agencyjna i k o n tra s e k u ra c y a ....................................................... „ 40SF09'91
Zaliczka, zebrana w roku 34-t y m .....................................................................................................
Procenta od papierów wartościowych, od gotówek, lokowanych w Bankach i Zakładach

i procenta od weksli stron u b e z p ie c z o n y c h .........................................................................
Dochód z realności n e t t o ......................................................................................................................
Z ewaluacyi m o n e t ..................................................................................................................................
Fundusz na, szkody nieuregulowane, przeniesiony z roku 1893 ........................................
Fundusz asekuracyjny, przeniesiony z roku 33 - g o ....................................................................

w

,£Cft

4*

Zł.

912.737 
3,679 264

129.623 
5 455 
5.797 

179.195 
100.053

ct.

24
65

74
31
42
43 
77

5,012.127 j  56

Prem ia k o n t r a s e k u r a c y jn a ............................................. ..... .............................................................
Szkody i koszta likwidacyi, wypłacone w roku 3 4 -tym  mniej zwrot od Towarzystw

kontrasekuracyjnych . . .  ................................................................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane mniej udział Towarzystw kontrasekuracyjnych 
Zaliczka na dalsze lata mniej prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze lata .
Koszta a d m in i s t r a c y jn e ......................................................................................................................
Subwencye dla Straży o g n io w y ch .....................................................................................................
Odpisy z wartości in w e n ta r z a ...........................................................................................................
Prowizya agencyjna po strąceniu prowizyi, otrzymanej od Towarzystw kontrasekuracyjnych
Podatki rz ą d o w e .......................................................................................................................................
Kestauracya domu i odpis z wartości d o m ó w ...............................................................................
Na cele humanitarne z funduszu dyspozycyjnego Rady n a d z o r c z e j ..................................
Odpis przepadłych zaległości  ..........................................................................................
W ypłacony fundusz gwarancyjny W ystaw y k ra jo w e j ..............................................................
Fundusz na remuneracye . .     •
Czysta p o z o s ta ło ś ć ..................................  .................................................................... .....

Zł. ct
1,128 225 94

1,512.554 ' 64
141.017 47
974.691 05
399.013 78

5.640 —

2.078 20
83.761 67

9 908 97
3.315 54
5.000
1.281 91
5.000 —

31.771 40
708.866 99

5,012.127 56

Stan czynny.
z e ^ ^ O H T G ris r iE i? : i b i l .a .ix t s t j

z dniem 31 Marca 1805 r* Stan bierny.

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 m arca 1895 r ......................................................................
W  Bankach i Zakładach na rachunku b i e ż ą c y m ...................................................................
W eksle od stron u b e z p ie c z o n y c h .....................................................................................................
Zaległości u Agentów i Reprezentacyi i na rachunku stron r ó ż n y c h ............................
Towarzystwa a s e k u r a c y jn e .................................................................................................................

Lokacya funduszu reze rw o w eg o  ogniowego:
W ydział k r a j o w y ..................................................................................................................................
Udział w Towarzystwie wzajemnego k re d y tu ...............................................................................
W  towarzystwach zaliczkowych, spółkach i tow. ochrony w ła s n o ś c i ............................
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone s i k a w k i ................................  . . .
Papiery wartościowe po kursie z dnia 31. m arca 1895 z kuponem bieżącym . . .
W artość realności w Krakowie i L w o w ie .....................................................................................
W artość in w e n ta rz a .................................................................................................................................
Lokacya funduszu e m e r y ta ln e g o .....................................................................................................
E fekta funduszu zapomogowego dla w d ó w .....................................................................................

Książeczka w kładkow a Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność funduszu kalek
Straży o g n io w y c h ) ...................................................- ..............................................................

Efekta funduszu Paw ła P rzed p e łsk ieg o ..........................................................................................
E fekta funduszu „Białego K rzyża" , ..............................................................................

Kraków, dnia 31 M arca 1895 r.

Zenon Slonecki.

Zł. ct.
132.688 36
963.934 20
178.912 02
799.981 34
157.889 62

335.035 04
50.000 —

184.233 97
21 969 37

1.485.657 15
425.000 —

10 554 92
330.724 79

15.075 18

2 .9 ’4 51
9 694 10

. 8.832

5,113.086 57

Rezerwa zaliczki na dalsze lata mniej prow. agen. na dalsze lata  i premia kontrasekuracyjna
Rezerwa na szkody nieuregulowane n e t t o .....................................................................................
Fundusz na zwroty z la t p o p r z e d n ic h ..........................................................................................
Fundusz kalek straży o g n io w y c h .....................................................................................................
Fundusz na należytości sk a rb o w e ...............................................................................  . . .
Fundusz e m e r y t a l n y ............................................. ...............................................................................
Fundusz dla straży o g n io w y c h ..........................................................................................................
Fundusz na różnicę kursu  papierów w artościow ych...................................................................
Fundusz na remuneracye . ..........................................................................................................
Fundusz Paw ła P r z e d p e ł s k i e g o .....................................................................................................
Fundusz „Białego Krzyża" ...........................................................................................................
Fundusz zapomogowy dla w d ó w .....................................................................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Rady N a d z o rc z e j ..............................................................................
Fundusz na cole W ystaw y k r a jo w e j ......................................................................................... .....

Fundusz rezerwowy ogniowy:
Stan z dniem 1 kw ietnia 1894 r ...................................................................... Zł. 2,493.848 01
Przybyło w r  34 z 10°/0 od zaliczek i z zysku na wylosowanych

papierach wartościowych..........................................................................  „____ 65.835'49
I 23“/„ zwrotu dla c z ło n k ó w ..............................................................Zł. 662.325'44

Saldo . do funduszu zapomogowego dla w d ó w ..................................... „ 4.036'39
l przeniesienie na rok 3 5 - t y ............................................................  „____ 42.505 16
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DYREKOYA: 

Karol hr. Scipio.

Wł. Gniewosz.
KOMISYA KONTROLUJĄCĄ:

KI. hr. Dzieduszycki. J. hr. Męciński. St. Komornicki.

Henryk Kieszkowski.

Ig. Głażewski. M. Garapich.
Naczelnik rachunkowości:

Jan Geisler.


